
oplata pocztowa alsczona gzotfiwk?.

Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa pols. 
z  przesyłką pocztową Za grani cą Przedpłata zniżona 

dla nauczycielstwa ludowego Cona Rumeru
z odnoszeń ijjjttt | bez odnoszenia 500  M s ? .Miesięeznie '. . . . | Marek j Marek 12.000 Marek 14.800 Marek 20.000 Marek 12.600

Redakcja {tul. Nr. 190) i A d m in is tr . (te!. Nr. 3344) Kraków, św. Krzyża U. - Drukarnia św. Tomasza 35 (tel. Nr. 3344) Koato P.K.O. w Warszawie 140.055;

Nr. 94. Czwartek, dnia 24. Maja 1923 r. Rok XXX.

Krawatów
Koszule męskie ŁfiSffS

tunkach tyłko w specya!nym magazynis

Jana Nowaka
w  Krakowie, ul. Floriańska L. 14

(Hotel pod Róią).

Ustąpienie Sonar Lawa.
' !W żadiiem innem państwie nie odgrywa 

prezydent ministrów tak poważnej roli, jak 
w Wielkiej Brytanii. Nie jest nawet przesadą, 

‘jeśli niektórzy zaczynają już najnowsze dzieje 
tegto państwa dzielić na okresy, noszące na
zwę premierów, lub jeśli W. Brytanię nazywa
ją  republiką z prezydentem ministrów na cze
le. Na olbrzymi autorytet premierów angiel
skich składają się zasadniczo trzy czynniki: 
Tradycya, przewodnictwo (zazwyczaj długo- 
letnie premiera) w partyi, która jest u steru 
i  wybitna indywidualność samego szefa rządu.

Bonar Law (nawiasowo dodajemy, że po  ̂
idobno B. L. poczuwał się do związku rodzin
nego z krakowską rodziną Bonarów z XVI w. 
i  zasięgał w tej sprawie informacji w Polsce) 
w przeciwieństwie do swych poprzedników nie 
dosługiwał się godności irynistcryalnych dłu
goletnią służbą w partyi konserwatywnej, tem 
mniej długoletniem przewodnictwem w tej 
partyi. Stanowisko swe w stronnictwie unio- 
nis.tów, które przecież, poszczycić się może ka
żdej chwili kilku tuzinami wybitnych talentów 
politycznych z pośród arystokracji, zdobył so
bie Bonar Law, prosty kupiec żelazem z Glas- 
gowa, wyłącznie swemi niepospolitemi zdolno
ściami. Wszedł w r. 1900 do Izby Gmin, a 
w dwra  lata  był już członkiem rządu, zaś w r. 
1911 odebrał B&lfouro-wi cugle leadera partyi. 
Człowiek praktyczny, chlubiący się tem, że nie 
przeczytał ani jednego dzieła ekonomicznego, 
jest B. L. dziś najlepszym bodaj znawcą życia 
. gospodarczego Anglii. Był czasu wojny w rzą
dzie koalicyjnym świetnym ministrem skarbu, 
a  od r. 1918 „leader of the House**, t. j. wice
premierom. Człowiek to silnej woli, jasnej 
myśli, ostrożny i rozważny. Szczególnie odda-- 
ny Siprawom wewnętrznym. Nie szuka okla
sków i nie lubi frazesów. Jest przeciwstawie
niem L. Georgebi. Gdy w listopadzie 1922 objął 
władzę, cała Europa odetchnęła z ulgą, wie
dząc, że nie spotka jej z niedzieli na ponie
działek żadna niespodzianka.

Za Bonara Lawa stosunek Anglii do Fran
cy! nabrał cech lojalności i konsekwoncyi. B. 
l i  z wielką energią dążył do skonsolidowania 
Stosunków w Europie, w tym celu wycofywał 
Anglię z różnych ryzykownych i niespokoj
nych posunięć L. George‘a. Odbiło się to na 
stosunku do Turcyi i Rosyi. Polsce przyniosło 
uznanie granic wschodnich. Niezawodnie także 
przyjazd hr. C arana jest w związku ?. tą  po 
kojową i przyjazną Polsce polityką B, Lawa. 
Wielka sizkoda, że znakomity ten mąż stanu 
musi obecnie ustąpić. Wprawdzie u stera po 
zostają nadal konserwatyści, ale w Anglii — 
jak  wspomnieliśmy — osoba premiera odgry
wa rolę ogromną w  polityce, szczególnie za 
granicznej.

Pal rairn hi
Uchwały Naród. Partyi Robotniczej pozwalają 

spodziewać się, że stronnictwa to, liczące w. Sej
mie 17 posłów, przyłączy się do polskiej większo
ści, doprowadzając ją w ten sposób do cyfry po
nad 250 posłów. Czy jednak będzie można Uczyć 
na sukurs N. P. R. także przy obaleniu gabinetu 
p. Sikorskiego — pytanie pozostaje otwartem.

Najbliższe już dni przyniosą rozstrzygnięcie w 
sprawie losów obecnego rządu. „Kuryer Polski'*, 
popierający bardzo gorliwie p. Sikorskiego, zachę
ca go obecnie, by sam zażądał od Sejmu votim 
zaufania i wyjaśnił w ten sposób stosunek Izby do 
rządu. Również oba krakowskie pisma b. enkapnu 
zachęcają p. Sikorskiego, by nie uznawał nowej 
większości, dopóki go ona... nie obali. Ponieważ 
i sam p. Sikorski miał oświadczyć, że chce pójść 
na udeptaną ziemię, więc — zdaje się — jutro, 
czy pojutrze, przyjdzie w Sejmie do głosowania 
nad bezpośredniem lub utajonem votum zaufania 
do Rządu.

Podaliśmy wiadomość, że koło posłów żydo
wskich uważając dotychczasowe ustępstwa p. Si
korskiego dla żydów za niewystarczające, oświad
czyło się przeciw jego rządowi. Z tego powodu 
socjalistyczny „Robotnik** ostro karci p. Grtin- 
baiuna i grozi, że lewica tej zdrady żydom nie zo- 
pomni. Nie wiemy, czy groźby opozycyi żydow
skiej są szczere, czy też — co jest najprawdopo-* 
dobniejsze — są tylko próbą wymuszenia na rzą
dzie nowych ustępstw. W każdym razie nie mają 
one nic wspólnego z polską większością i plotki 
socjalistyczne o większości chyenistyczno-pia- 
stowo-żydowskiej** są najmizerniejszym ze sposo
bów walki politycznej.

Posłowie socyalistyczni zgłosili na posiedzeniu 
piątkowom Sejmu interpelację w sprawie „bomb 
krakowskich**. Dowiadujemy się z niej po raz już 
chyba dziesiąty, że zamachy dynamitowe wyszły 
z.... redakcyi „Głosu Narodu*'. Wiedzą o tem so- 
cyalistyczni oszczercy doskonale i ubolewają, że

TOREBKI DAMSKIE,
portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu W ychowaw czego w  Miejscu Pia
stow em ), Papiery listow e, kałamarze, albu
my, pamiętniki, karty do gry, ramki i t. p.
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STANISŁAW RAB
Kraków, Sławkowska 4.

„władze policyjne nie poszły za ogólnym gło
sem opinii i pozostawiły w spokoju źródło zbro
dniczej agitacyi**.
To znaczy: należałoby bez dalszych ceregieli! 

aresztować redaktorów „Głosu Narodu**. Wszak 
taksamo postępował z obozem narodowym w War
szawie w grudniu i styczniu rząd p. Sikorskiego: 
aresztował, urządzał rewizye i szykanował. Pra
wda, że żadnych „zbodniarzy“ nie wyśledził, alę’ 
cóż to szkodzi powtórzyć eksperyment w Krako
wie? Wszak ma się do czynienia tylko z „chyenl-1 
stami“, wobec których nie należy mieć zbytnich! 
skrupułów etycznych i prawnych. 1

W dalszym ciągu swej interpelacyi pepesowcyj 
atakują Wydział medyczny Uniw. Jag., prof. So
bieskiego, który miał „grozić swoim kolegom 
środkami gwałtownymi (!) — a więc rewolwerem 
i bombą — jeśli nie uchwalą „numerus ciausus*1; 
wreszcie prof. Godlewskiego i rektora Hoszow
skiego. I tu widzimy, co boli socyalistów. Boli ich 
obrona polskości Uniw. JagielL i boli ich działal
ność „Rozwoju**, którego prezesem jest prof. So
bieski. Aferę bombową wyzyskują do agitacyi 
partyjnej i filosemickiej. pragnąc w perfidny sp(V 
sób odpowiedzialnością za zamachy obciążyć cały 
obóz narodowy.

Skutek tych głupich denuncjacji jest ten, $4 
dziś już cały Kraków widzi w zamachach rękę ży
dowską. „Is fecit, cui prodest**. A zamachy przy
noszą korzyść tylko żydom i ich szabesgojoraE 
z P. P. S., jako materyał do oskarżeń i denuncy®- 
cyi na obóz narodowy.

Choroba Bonar Lawa.
Londyn. (PAT). Bonar Law za poradą lekarzy 

podaj się do dymisyi. Król dymisyę przyjął.
Londyn. (PAT). (Reuter). Wczoraj poddał się 

Bonar Law operacji gardła^
Londyn. (PAT). Stan zdrowia Bonara Lawa

budzi poważne obawy. Zdaje się, że choroba wo- 
szła w stadyum krytyczne.

Baldwin premierem.
Londyn. (PAT. Reuter). Król zamianował ka»- 

clerza skarbu Baldwina premierem.

Uchwały kongresu N. P. R.
Warszawa. (Tel. wl.) W czasie Zielonych Świąt 

obiadował zjazd N. P. R. przy udziale 200 dele
gatów. Nad sprawozdaniem o sytuacyi polityczni ], 
które przedłożył pos. Wachowiak, wywiązała się 
ijardzo ożywiona dyskusya i zajęła dwa plenarne 
posiedzenia kongresu. Na kongresie wyłoniły sio 
iwa kierunki. Jeden reprezentowany przez pcs. 
Wachowiaka i Herza, tudzież senatora Banaszaka, 
zmierzający do poparcia idei parlamentarnej pol
skiej i do porozumienia, z innemi stronnictwami 
stojącemi na tym gruncie. Drugi kierunek repre
zentowany przez pos. Popiela i posła Waszkiewi
cza, zmierzający do przeciwstawienia się jąkiemu-

(kolwiek układowi % grupami prawicowo-ceniio. 
I wymi l
| Rezolucya pos. Waszkiewicza, przeciwstawia
jąca  się porozumieniu, przepadła ogromną więk- 
3 szością głosów, jedynie oświadczyli się za nią 
j przedstawiciele Warszawy i Łodzi, tj. tych okrę
gów, w których N. P. R. zdobyła jak najmniej 

\ wpływów i mandatów. Natomiast przedstawiciele 
Małopolski z dzielnic zachodnich oświadczyli się 
za stanowiskiem Wachowiaka, które ujęto w na

stępującą rezolucję:
Zjazd N. P. R. stwierdza, że ostatnie zmiany 

Iw układzi® sił sejmowych nte są dostatecznie ja.
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sae ani programowo, ani liczebni# i dlatego cle 
upoważniają w obecnej chwili do podejmowania 
stanowczej decyzyi. W następstwie powyższego 
kongres poleca komitatowi wykonawczemu i klu
bowi poselskiemu działać w ścisłem porozumieniu, 
mając na oku przedewszystkiem stanowisko pro
gramowe partyi, interes Państwa i dobro klasy 
pracującej.

Przełożywszy to na język praktyczny rezolu
tna ta oznacza, że klub N. P. R. nie przyczyni się 
do obalenia premiera Sikorskiego, a co do postę
powania w sprawie większości i przyszłego rządu, 
to klub otrzymał wolną rękę.

Po refercie L. Kulczyckiego w sprawie mniej
szości narodowych, uchwalono szereg rezolucyi, 
które między innemi mówią: Zgrupowanie się ży
wiołów żydowskich, niemieckich, białoruskich, ro
syjskich i ukraińskich podczas ostatnich wy bo* 
rów i tragiczne wypadki grudniowe w Warszawie 
wstrząsnęły do głębi życiem politycznem i na czo
ło zagadnień politycznych wysunęły stosunek 
Państwa i narodu polskiego do t. zw. mniejszości 
narodowych. Wobec tego kongres N. P. R. uznaje 
konieczność ustalenia poglądów tej tak drażliwej 
i zarazem doniosłej sprawy i w tym celu dekla- 
;ju|je:

1. Rzeczpospolita Polska jest Państwem naro- 
dowem, a nie narodowośdowem.

2. Naród polski jest zarówno z mocy traktatów 
międzynarodowych, jak i z mocy własnjej konsty- 
tucyl przyrodzonym gospodarzem Państwa pol
skiego.

3. Rola gospodarza polega na zajmowaniu 
jpraei naród polski stanowiska naczelnego wśród 
równouprawnionych pod względem formalno-pra

wnym narodowości, podobnie jak religia katolicka 
zajmuje stanowisko naczelne pośród równoupra
wnionych w. Polsce wyznań.

Korzystanie z praw konstytucyjnych przez 
mniejszości narodowe powinno iść w parze z prze
strzeganiem istotnych ich lojalności w stosunku 
do Państwa polskiego. Polityka rządu powinna się 
liczyć z faktami, że poszczególne mniejszości na
rodowościowe różnią się między sobą zarówno w 
przeszłości historycznej, jak i stopniem aspiracji 
politycznych. Rozwiązanie kwesty! żydowskiej 
w Polsce zależy 1 przedewszystkiem od rozkwitu 
polskiej twórczości ekonomicznej.
GŁÓWNY KOMITET WYKONAWCZY N. P. R.

Warszawa. (AW). Jak  donosi „Kurjer Czer- 
wony“ natychmiast po zamknięciu obrad kongre
su N. P. R. Rada naczelna partyi odbyła zebra
nie, które trwało niemal do północy. Na posie
dzeniu tern wybrano główny komitet wykonaw
czy, złożony z 11-tu osób. Prezesem komitetu, 
a w;ięc Rady naczelnej stronnictwa, w miejsce 
zdecydowanego przeciwnika porozumienia z pra
wicą posła Karola Popiela, wybrano posła Adama 
Chądzyńskiego. Na wiceprezesów powołano pre
zesa klubu posła "Wachowiaka, posła Popiela i p. 
Ludwika Kulczyckiego.

Prem ier Sikorski dziś alko w piątek

szereg rezolucyi, domagająsych się od rządu za* 
prowadzenia autonomii terytoryalnej dla wszyst
kich ziem ruskich, znajdujących się w granicach 
Państwa Polskiego. Reprezentanci emigracyi u- 
kraińskiej nic wzięli udziału w zjeździe.

Warszawa. (Teł. wł.) Premier Sikorski na dzł- 
siejszem albo też piątkowem posiedzeniu Sejmu 
wygłosi expose, przyczem postawi sprawę zaufa
nia.

Marsz. Foch o swej podróży.
Paryż. (PAT). W wywiadzie z przodstawicie- 

ilsm „Petit Parisien“ Marszałek Foch scharakte
ryzował wrażenia swoje jakie odniósł w czasie po
bytu w Czechosłowacji i Polsce. W obu krajach— 
mówił Marszałek — spotkałem się z tern samem 
gorącem przyjęciem, z obu wyniosłem znakomite 
wrażenie. W Polsce człowiek czuje, iż stoi w obli
czu wspaniałej żywotności. Obecnie na terenie 
Polski żyje 28 mil jonów Polaków, za 20 lat lu
dność wzrośnie do 40 mil jonów, kraj organizuje 
się. Zdaniem Amerykanów i Anglików, których 
spotkałem w Polsce, postęp na polu ekonomicznem 
jest niezaprzeczony. Taki sam postęp ujawnia się 
w dziedzinie polityki wewnętrznej. Polacy wyrze
kli się dzisiaj marzeń o ekspanzji. Czują oni, że 
ich wysiłek powinien zmierzać w kierunku utrwa
lenia tego, co znajduje się wewnątrz granic kraju. 
Armia polska pracuje obecnie. Stanowi ona już 
siłę potężną i poważną, która w razie niebezpie
czeństwa grożącego ze wschodu czy zachodu, mo- 
'>że wystawić znaczną ilość dywizji. Dzięki odpo-
wiednim szkołom doprowadzono już do unifikacji | natury granicznej.

metod, co jest rzeczą godną uwagi wobec tego, 
że w armii polskiej znajduje się jeszcze wielu ofi
cerów, którzy służyli w^armii rosyjskiej, austrya- 
ckiej, albo niemieckiej, co zresztą nie przeszkadza 
temu, że byli najlepszymi Polakami. Ośmielano 
się twierdzić, że Polska może się stać dla Francyi 
nie uzupełnieniem jej siły, lecz przeciwnie jej sła
bością. W obecnej chwili twierdzenie to jest fał
szywe.

Czechosłowacya posiada również bardzo dobrą 
armię, którą stworzyła sama. Nie można — mówił 
w dalszym ciągu Marszałek Foch — będąc w tych 
krajach, gdzie Francya cieszy się taką sympatyą 
nie odczuwać wrażenia, że dla zapewnienia obro
ny traktatów pokojowych w Europie znajdują się 
siły dostateczne. Niebezpieczeństwo zjawiłoby się 
dopiero wtedy, gdyby się ukazały pewne szczer
by w tej naturalnej koalicyi. Byłem szczęśliwy 
widząc, że zarówno Polacy, jak i Czesi rozumie
ją jednakowo, że w interesie ich nie leży pogłę
bianie istniejącego między nimi drobnego sporu

Lsrd Gavas a armii polskiej.
Poznań. (PAT). Onegdaj przybył do Poznania 

szef sztabu gen. armii angielskiej gen. Cavan wraz 
z małżonką oraz towarzyszącymi oficerami angiel
skimi i polskimi. . ; ; I j : | , | k

Po przyjęciu na dworcu podejmowano lorda 
Cavana na zamku w Biedrusku, gdzie podejmo
wał gościa gen. Raszewski. Na przemówienie gen. 
Raszewskiego odpowiedział lord Cavan w nastę
pujących słowach: i > i ,̂  .

Jestem pierwszym angielskim żołnierzem, któ
remu dane jest obejrzeć polską armię. W ciągu 
5-dniowego pobytu mego w Polsce miałom spo- 
ifobność poznać się z Waszą armią i odniosłem 
wrażenie, iż armia ta wzrosła tak dalece, iż stała 
się już godną Waszej wielkiej tradycyi i Waszej 
wielkiej historyi. Dziękując za serdeczne przyję
cie, wznoszę okrzyk: Niech żyje armiâ  polska!

Poznań. (PAT). Lord Cavan, czef sztabu gene
ralnego armii angielskiej, udzielił przedstawicielo
wi PATa wywiadu, w któryim mówił o wrażeniu, 
jakie na nim wywarło wojsko polskie. Lord Cavan 
powiedział: W trzy do czterech lat waszej niepo
dległości dokonaliście bardzo dużo. Postępy wa
szej armii są zadziwiające i bardzo piękne. Widać, 
że Polska usilnie i energicznie pracowała i w pra
cy tej nie ustaje. Co się tyczy dzisiejszych mane
wrów, w których danem yri było uczestniczyć, to

z prawdziwą satysfakcyą zaznaczam, że było one 
nadzwyczajnie interesując©. Rzecz traktowano z 
powagą. Żołnierz jest dobrze prowadzony. Polska 
posiada wielkich pedagogów wojskowych. Korpus 
poznański —1 zaznaczył generał — posiada takie
go pedagoga wj osobie swego dowódcy generała 
Raszewskiego.

Wyroił w  procesie białostockim.
Warszawa. (Tełef. wł.) Dzisiaj w nocy zapadł 

wyrok w procesie białostockim. Pos. Jakowluk 
został uwolniony, a pos. Baranów został skazany 
na 5 lat więzienia. Inni oskarżeni otrzymali karę 
od 10 lat do 1 miesiąca więzienia. Masłowska zo
stała skazana na 5 lat więzienia*

Tak łagodny wyrok wywołał ogólne zdumienie.

Narady Ukraińców:
Lwów. (AW). W dniu 21 bm. rozpoczęły się 

tutaj kilkakrotnie już odwoływane obrady ukraiń
skiej partyi trudowickiej z udziałem około 600 de^ 
legatów. W zjeździe wzięli udział ukraińscy po
słowie sejmowi z Wołynia, Chełmszczyzny, Podla
sia i Polesia z przewodniczącym klubu posłem 
Podgórskim na czele. Zjazd ma na celu zmianę 
kursu polityki ukraińskiej w związku z ostatnią 
decyzyą Rady Ambasadorów. Po licznych refera
tach politycznych i gorącej dyskusyi uchwalono

Hamburg. (PAT). (WBK). Wczoraj otwarty 
został w Domu Związków zawodowych pierwszy 
międzynarodowy socyalistyczny kongres robotni
czy. Przed posiedzeniem odbyła się konfereneya 
wstępna wiedeńskiej wspólnoty pracy, na której 
po przemówieniach Francuza Faurcsa i Włoćha 
Mobigliankego, który srpecylnie .wskazywał na ro
snące niebezpieczeństwo faszyzmu, przyjęto wnio
sek Fryderyka Adlera o połączenie wiedeńskiej 
wspólnoty pracy z drugą międzynarodówką. Gło
sowano grupami. Za połączeniem oświadczyło się 
78 gołsów, przeciw 6 głosów z grupy Ledeboura. 
Przed głosowaniom wygłosił Ledebour przemówię* 
nie przeciw połączeniu.

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Ham
burga, żc na kongres socyalistyczny przybyło 750 
delegatów reprezentujących 33 państwa. Wielkie 
trudności napotkali dclegacł francuscy i belgijscy 
w Hamborgu, gdyż kupcy i restauratorzy nie 
chcieli im nic sprzedawać. Dopiero kierownictwo 
kongresu zwróciło uwagę kupców, że ca Francuzi 
i Belgijczycy, którzy przybyli do Hamburga, wal
czą w swej ojczyźnie przeciw polityce Poincarego 
i przeciw polityce rządu belgijskiego (tj. są zdraj
cami własnego narodu. Przyp. Red. „GłOoU Na-* 
rodu“).

Walka z sabotażim  niemieckim.
Essen. (PAT). Aresztowano tutaj 10 osób przy

łapanych na gorącym uczynku dokonywania sa
botażu. Trzy z pośród tych osób należały do taj
nego stowarzyszenia organizującego akcję sabo
tażu na terenie okupowanym, a mającego swą 
siedzibę na terenie nieokupowanym. Komunistę* 
Peri‘ego, który przed kilku dniami rozpoczął 
w więzieniu głodówkę przywieziono do szpitala.

Kcblenoya. (PAT) Z tutejszego okręgu wyda* 
łono większą hezbę funkeyonaryuszy niemieckich 
za lekceważenie rozporządzeń władzy okupa
cyjnej.

Anglia mobilizuje na wodach tereekieh.
Malta. (PAT). (Reuter). Krążownik „Ironduke“ 

i 5 torpedowców będą gotowe w piątek do odpły
nięcia w kierunku Dardanelli. Z wyjątkiem kilku 
jednostek będzie w krótkim czacie cała angielska 
flota Śródziemnomorska skoncentrowana na wo
dach tureckich.

Londyn. (PAT) Reuter donosi z Konstantyno
pola: Karabinier włoski, zaatakowany przez woj
skowych i studentów tureckich, w obronie własnej 
dal ognia, raniąc tureckiego generała pemsyono- 
wąnego. Karabinier schronił się we francuskiej 
kwaterze głównej.

Londyn. (PAT) Havas. Pisma donoszą, że ofia
ra strzelaniny między żołnierzem włoskim a Tur
kami w Konstantynopolu, były minister Ali Riza 
basza, umarł. Rząd turecki domagał się bezsku
tecznie wydania zabójcy i z tego powodu wysto
suje notę do rządu rzymskiego.

Lwów. (AW). W dniach 20 i 21 b. m. odbył 
się we Lwowie Zjezd delegatów Związków zawo
dowych literatów polskich z Warszawy, Krakowa, 
Poznania i Lwowa. Większość zjazdu wypowie
działa się za reformą federacyjnego połączenia 
wszystkich Związków w naczelną reprezentacyę 
w Warszawie i zatwierdziła statut takiego zrze
szenia.

Toruń. (PAT) W dniach 20 i 21 b. m. odbył 
się w Toruniu pierwszy ogólny zjazd pomorskiego 
Związku Kół śpiewaczych. W zjeździe wzięły 
udział liczne koła śpiewacze z całego Pomorza, 
poza tern z Warszawy, Poznania, Gdańska, Byd
goszczy i innych miast polskich. Ilość uczestników 
przekraczała liczbę 3000. W poniedziałek dnia 21 
b. m. o godz. 7 rano odbył się w parku Cegielnia 
koncert połączonych orkiestr wojskowych i chó
rów, poezem lfformował się pochód, który ruszył 
ku pomnikowi Moniuszki, którego odsłonięcie Da- 

otąpiło o godz. 0 rano.
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Zjazd, delegatów, i Walno Zgromadzenie człon
ków To w. Naucz. Szkół Wyższ. odbył się w, dni 
Zielonych Świąt w Katowicach. Na zjazd przy
było ponad 200 delegatów z całej Polski, Zjazd 
(powitali: prea.es Tow. Sosnowski, Ks. Dr Aug. 
Hlond, admin. apostolski, p. Wolny, marsz. Sejmu 
śląskiego, pos. Rymar jako przedstawiciel komi- 
gyi oświatpw.ej w Sejmie, p. Szuścik imieniem 
Sejmu śląskiego, p. Krzyżanowski jako zast. wo
jewody śląskiego, Dr Zagórowski im Mim W, R. 
I O. P., prezydent m. Katowic Górnik, p. Zyska 
przedstaw, szkół powsz. i prof. Ilacio z Belgradu. 
Na zjazd przybyli nadto: generalny sekretarz Min. 
W. R. i Q. P. Dr Dawidowski, sekretarz mim 
pświaty p. Zdrojewski, wizytatorzy Dr Opuszyń- 
ski z Poznania, A. Marcinkowski z Krakową i Mie- 
dniak z Katowic.

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo wraz 
z kazaniem przez ks. proboszcza miejscowego wy
głoszeniem w kościele N. P. Maryi. Obradowano w 
auli państwowego giimnazyum im. Mickiewicza. 
Do prezydyum zjazdu powołani zostali: Prezes
(Tow. P. Sosnowski (Warszawa), prof. K. Stach 
(Kraków)), Dr Ujejski (Lwów), Dr Ślebodziński 
(Poznań), Ks. Cz. Zaremba (Toruń), Dr Łoziński 
(Warszawa), Dr Kwiatkowski (Warszawa) i dyr. 
Fr. Kutseh (Katowice). Sekretarzami Zjazdu 
byli: Ks. Kaz. Grunwald, Wł. Koch, W. Kuczyń
ski i Al. Stefański Po odczytaniu licznych tele
gramów, między innymi od min. oświaty Mikuło- 
wskiego-Pomorskiego i podsekr. Łopuszańskiego, 
wygłosił dłuższy referat p. Piotrowski z Warsza
wy pt. „Sprawa podporządkowania władz szkol
nych władzom administracyjnym11. Następnie w 
ożywionej dysknsyi uchwalono jednomyślnie wnio
sek referenta:

„Walny Zjazd delegatów T. N. S. W. zebrany 
dn. 20 maja w Katowicach, w poważnej trosce
0 zabezpieczenie zgodnie z tradycyą narodową 
swobodnego rozwoju szkolnictwa przez uniezale
żnienie go cd wszelkich wpływów politycznych, za
kładając kategoryczny protest przeciwko tego ro
dzaju zamierzeniom, zwraca się do ciał ustawoda
wczych o niedopuszczenie do uzależnienia władz 
szkolnych od władz administracyjno-póiityciir1.

Następnie Zarząd gł. przedłożył zebranym ob
szerne sprawozdanie z działalności w. roku osta
tnim. Liczba Kół Towarzystwa wynosi obecnie 
165 (G. Śląsk posiada już 7 Kół). Liczba członków 
przenosi 7.200. Po uchwaleniu absolutoryum Za
rządowi głównemu w Warszawie, którego praca
1 troska szła w kierunku coraz doskonalszej or- 
ganizaeyi Tow., podejmowania spraw i interesów 
nauczycielstwa, jakoteż troski o ideową stronę 
pracy zawodowej co do unarodowienia szkoły 
polskiej itp., przeprowadzono uzupełniające wybo
ry do Zarządu gł. Prezesem wybrano jednomyśl
nie p. Pawła Sosnowskiego z Warszawy.

W drugim dniu obrad uchwalono wniosek do
tyczący zaliczenia wszystkich lat służby naucz.

Teatr im. Słowackiego.
„Uczta szyderców4*, poemat dramatyczny w czte

rech aktach Sema Benelli^o.
„Uczta szyderców" d e  porwała mię. Brakuje 

mi w niej autorskiego oblicza. Jest to jakby do
skonale zrobiony kostyum, włożony na maneki
na. Widać w nim wszystko, prócz człowieka, 
ma się rozumieć tego, który idąc za modą zmie
nia swoje obyczaje, ale nie zmienia swojej ro- 

^4?ajow ej treści. Tym człowiekiem powinien być 
w kSMen kistorycznem dziele sztuki twór
ca. Powin on. 1) poznać samego siebie, 
a poznawszy sącb-ić po sobie swoich bohate
rów; 2) ukosi im owa ć w swoją erudycję, 
3) patrzeć przez okulary przeszłości na to, co 
istotnie oglądać może, a więc. teraźniej
szość. Wówczas dzieje się. że na sceńę- wkracza 
artyetyczna prawda i sztuka historyczna '„ŹyJ©‘\  
a żyje dlatego, ponieważ autor, spreparowany 
w powyższy sposób, nie jest w stanie wywlec na. 
światło kinkietów sytuacyi, któraby się nie skła
dała z jego osobistych przeżyć, odpowiednio oczy
szczonych z przypadkowości, ugrupowanych, 
w miarę potrzeby wyolbrzymionych lub zreduko
wanych do minimum, a wreszcie ubranych w śro
dowisko, jakie im najlepiej odpowiada. A więc: 
jeżeli autora pożera n. p. żądza zemsty, wówczas 
nie mózg, ale ta żądza pchnie go w ramiona epo

*
w szkołach prywatnych do emerytury, w dalszej 
Służbie państwowej, dalej sprzeciwiono się katego
rycznie odłączaniu już obecnie klas pierwszych gi- 
mnązyalnych do szkoły 7-mioklasow.ej powsze
chnej i uchwalono zwrócić się do władz, aby na 
terenie Małopolski Wschodniej wprowadzono do 
wszystkich szkół pryw. i państw, język polski obo
wiązkowo, co dotychczas praktykowane® nie 
jest.

Szereg innych wniosów, między innemi o upo
sażeniu nauczycieli, pragmatyki, harcerstwa, wy
dawnictw Tow., funduszu im. Mickiewicza, fun
duszu dla^ emeryt ów naucz, ze szkół prywatnych 
itp. przekazano do rozpatrzenia Zarządowi

Podczas tych obrad zjawił się ną sali pos. W. 
Korfanty, którego zebrani przyjęli niemilknącymi 
oklaskami, a. prezes Sosnowską przywitał serde- 
canem przemówieniem. Dłużazem przemówieniom 
odpowiedział pos Korfanty, zaznaczając, że „głó- 
wnem zadaniem nauczycielstwa jest przygotowa
nie szerokich warstw społeczeństwa do tego, by 
one umiały w rozumny sposób korzystać z praw 
im nadanych". ; W. K.

 ___  „GŁOS NARODU".____________

Nowy projekt ustawy o ochronie 
lokatorów.

Czynsz zasadniczy 15% przedwojennego.
Podwyżka kwartalna 3%.

Ministerstwo sprawiedliwości nadesłało do 
Sejmu projekt ustawy o ochronie lokatorów. Pod
stawę do obliczenia wysokości komornego stanowi 
według projektu komorne, płacone w czerwcu 
1914 r. Wysokość czynszu nie może przekraczać 
następujących stawek procentowych, które wy
noszą:

a) za mieszkania i wszelkiego rodzaju lokale, 
oprócz wymienionych w punkcie b) w drugiem 
półroczu 1923 r. 15% podstawowego komornego 
i wzrastają następnie poczynając od 1 stycznia 
1923 r. o 3% co kwartał, podstawowego komor
nego;

b) za sklepy, pensjonaty, lokale handlowe 
i przemysłowe oraz za pracownie nie połączone 
z mieszkaniami w drugiem półroczu 1923 r. a-* 
40%, w roku 1924 — 60%, w roku 1925 — 80%, 
a od pierwszego stycznia 1926 r. «= 100% pod
stawowego f komornego.

100 K austr. =  106 złotych polskich.
Obliczona w; ton sposób suma komornego bę

dzie przerachowana na złote polskie według na
stępującego stosunku:' 100 rubli =  266 złotym, 
100 marek niem. =  123 złotym, a 100 koron 
austr. s= 106 złotym. Obliczone w złotych ko
morne będzie płacone w markach polskich według 
ustanowionej przez ministra skarbu ceny złotych 
bonów skarbowych, obowiązującej w dniu za- 
płaty.

Prócz tego projekt przewiduje utrzymanie na
dal opłaty osobnej za świadczenia. (

ki, w której się mszczono najswobodniej i, eo 
ipso, najefektowniej. Lecz wówczas epoka ta sta
nie się tylko środkiem pomocniczym, rodzajem 
„adlatusa": jej współudział nie wybije się na 
pierwszy plan: „rządy Wawrzyńca Wspaniałego" 
nie przywalą Gianetita Malespini, czyli Sema Be- 
nelli‘ego, jak to*ma miejsce w „Uczcie szyderców". 
Niestety Sem Benelli wygląda mi na twórcę, któ
ry potrafi sztyletować li tylko piórem na papie
rze. Mówię „niestety", gdyż przedstawił mi się 
z całą kolekcyą sztyletów w dłoni, a że do szty- 
lotów tych nie umiał zastosować morderczych 
słów, przeto zamiast grozy budzi tylko premiero
we zaciekawienie, po którego zaspokojeniu opu
szcza się teatr na wesoło, z wrażeniem dobrej za
bawy. Tyle awanturl Tyle intryg!

Gianetto Malespini kochał Ginewrę, zdmuch
nął mu ją Neri — oto powód zemsty. Neri ma
ukochanego brata Gabriella   Gabriello kochał
Ginewrę — otot narzędzie zemsty. Neri, zamiast 
Gianetta sztyletuje (po ciemku) w łożu Gine- 
wry Gabriella, podstawionego mu przez Gianet- 
-ta — oto wykonanie zemsty. Qui pro quot, dzię
ki któremu widownia przekonana jest w pierw
szej chwili, że to padł trupem Gianetto — oto 
pieprzyk sztuki A poza tem? — poprawna, kla
syczna faktura, w której nie brak nawet obłędu, 
nawet OfelH w spodniach, raczej w trykotach, 
gdyż Neri, po zamordowaniu brata waryuje.

Być może, żę ocena moja jest niesprawiedli-

Str. 3,

Lokale wyłączone od ochrony lokatorów.
Według projetku, ochronie lokatorów, nie pod

legają: ( : .
a) mieszkania, stanowiące uposażenie służbo

we lub część jego i wogóle mieszkania, oddano 
pracownikowi przez pracodawcę w posiadanych 
przez niego budynkach chociażby za zaplata:

b) budynki, będące ydasnością przedsiębior
stwa kolejowego;

c) fabryki, oddane w. dzierżawę, oraz hotele, 
wydzierżawione z, urządzeniem jako przedsiębior
stwa; f •

d) lokale do zabaw, na kinoteatry i bankowe;
e) domy na obszarze b. dzielnicy austr., dla 

których udzielono lub udzieli się konsensu na za
mieszkanie po 27 stycznia 1917 r.;

f) części dawniej wzniesionych domów, które 
po ustalonym w punkcie e) terminie nadbudowano 
lub odbudowano;

g) domy, względnie ich części, które uległy 
gruntownej przebudowie, dokonanej w celu prze
robienia budynków lub ich części niezamieszka- 
nych, na pomieszczenia mieszkalne;

h) budynki, będące wlasnośeią skarbu Pań
stwa.- ■ ! i ! bb: ! j ;.**■! ; ,

Wszystkie umowy najmu i dzierżawy dotyczą
ce takich budypków rozwiązuje się po poprze- 
dniean ustawowem wypowiedzeniu, a biorący w 
naje® powinni przedmiot najmu, względnie dzier
żawy, opuścić po dostarczeniu im odpowiednich 
mieszkań. Obowiązek dostarczenia mieszkań nie 
dotyczy osób, które uzyskały najem mieszkaniat 
na postawie stosunku służbowego wobec Pań
stwa, a których stosunek się skończył.
Lokale mieszkalne nie mogą być zmienione ns 

Inny cel.
W przepisach przejściowych projekt postano 

waa, że od dnia ogłoszenia ustawy aż do 1 lipca 
1928 r. żaden lokal mieszkalny nie może być prze
rabiany na biura, kantory, składy, teatry, kine
matografy, lokale służące do gry. zabawy lub lo-, 
kale handlowo-przemyslowo, ani też na jeden; 
z tych celów oddany w użytkowanie. Przepis te® 
nie dotyczy jednak lokali, w zamian za któret 
właściciel domu dostarczył odnośnym lokatorom^ 
równowartościowe co do obszaru i jakości mieh 
szkanle w nadbudowanej części nieruchom oścL

Ruch chrzęść, demokratyczny.
O urlopy robotnicze.

Jedną z najbardziej celowych iosiyiucyti 
w świeca© pracy, wprowadzoną na skutek wybW 
tnej akcyi posłów Ch. D. w Sejmie konstytucyw 
nym było wprowadzenie „urlopów robotniczych" j  
Gwarantują one ustawowo każdemu robotnikowi, 
po pewnym przeciągu czasu możność odświeżenia, 
sił przez płatny urlop. Z powodu zbliżania się 
wakacyj i dziwnej w tym wypadku opieszałości 
rządu nie spieszącego się z wydaniem potrze-

Wa, ponieważ „Uczty szyderców" słuchałem z go
ryczą w sercu i może ja mszczę się na Benellim 
za „Sześć osób dramatu, które szukają autora", 
a które, przyjęte entuzjastycznie przez paryską 
publiczność i prasę, w naszych polskich Atenach, 
w Krakowie, tej publiczności nie znalazły. Szko
da! Wielka szkoda! Nieprędko przemów! do nas 
taki mistrz formy, taki artysta i takie dzieło! Ale 
wracajmy do rzeczy.

Jestem rozgoryczony, więc nawet czepię się 
wykonawców. P. Białkowski — wykwintny jak 
zawsze — może niepotrzebnie uderzył w ton Ki
ka, Byłbym wolał, żeby szyderstwo Gianetta by
ło szyderstwem Cavalłiere‘a florentyńskiego. P. 
Bracki (Neri) powinien był mieć trochę więcej 
niedźwiedziowatego spokoju, wypływającego z po
czucia własnej siły. P. Mazarekówna (Ginewra) 
była bardzo miła, ale może trochę za dziowczyn- 
kowata. W epizodycznych rolach dobrym Fa- 
zio‘em był p. Niewiarowicz i interesującym Trin- 
ca!ą p. Kustowsłd. P. Klońska Sauerowa bardzo 
stylowo odegrała rolę Cintii

A teraz przepraszając za mój zły humor i wy
konawców i autora i czytelników, żegnam się 
z nimi, ażeby nabrać sił i jadu na rok przyszły. 
Dzisiaj nie mogę się nawet rozpłynąć nad de- 
koracyami p. Galla, gdyż gotowe będą dopiero 
we środę. Sądząc po akcie drugim, prorokuję im _ , 
wspaniałość,

K, H. Rostworowski.



/bmych rozporządzeń, robotnicy metalowi fabryk 
rwarszawskich, zorganizowani w Chrzcśc. Związ
kach Zaw., w dniu 17 maja przyjęli następującą 

|  rezolucję:
„Mając na względzie, iż w roku bieżącym 

ftprawa urlopów; robotniczych nie jest dotychczas 
(Uregulowana z powodu nie wydania przez Min. 
(Pracy przepisów wykonawczych do ustawy o ur
lopach i że na skutek tego pp. przemysłowcy, 
interpretując tę ustawę na niekorzyść robotnika, 
wprowadzają w ‘szeregi robotnicze zrozumiałe t o z -  

, goryczenie, postanowili jednogłośnie; 
zamach na urlopy odeprzeć; 
uważać stanowisko Min. Pracy za jaskrawo 

Isprzeczne z jego zadaniami;
domagać się jak naśpieszniejszego wydania 

pTżez Min. Pracy przępisów wykonawczych do 
ustawy, o urlopach;

zwrócić się do ogółu robotniczego o poparcie 
^  tej akcyi Chrz. Zw. Zaw.“

Jest to początek akcyi, którą w tej tak donio
słej społecznej sprawie podejmują Chrz. Zw. Zaw.

r  .   .....................

Kongres stenografów  w Krakowie.
W czasie Zielonych Świąt odbywał się w Kra

kowie II. kongres stenografów polskich, piszących 
systemem Gabelsbergera-Polińskiego. Na obrady 
przybyli delegaci Związków stenografów ze 
Wszystkich większych miast Polski.

W niedzielę o godz. Q rano zebrali się liczni 
■uczestnicy kongresu w kościele św. Anny na Mszę 
tw., poczem udali się do „Collegium physicum*4. 
Obrady zagaił przewodniczący komitetu organiza
cyjnego, mistrz stenografii polskiej, prof. Stan. 
Korbel, poczem wygłosił obszerne przemówienie 
|{0 zadaniach kongresu, który ma powziąć uchwały 
jrmierzające do zapewnienia nauce stenografii na
leżnej jej opieki przez czynniki rządowe. W pań
stwach zachodnich 90% int^ligncyi posługuje się 
^stenografią, podczas gdy u nas używa jej zale
dwie 1%. Rządy tych państw ułatwiają obywa
telom nabywanie sztuki stenografii we wszystkich 
i szkołach, zaś u nas ministerstwo oświaty w pl- 
ifcmie do komitetu wykonawczego L kongresu ste
nografów w. Warszawie zaznaczyło, że nie uwala 
za wskazane obowiązkowego nauczania stenografii 
jpr szkołach, a to ze względu na brak tej sztuce 
Jfnaczenia pedagogicznego. Mówca zapewnia, że 
Organizatorzy zjazdu nie ustaną w usiłowaniach 

| zmierzających do wywalczenia stenografii należne
go  jej miejsca w szkołach.
\ Po południu obradowała komisya naukowa, W 
ćklad której weszli między innymi: prof. Dueho- 
i wicz, Korbel, inż. Polaczek, red. Skalski, Dr Taub, 
t)f Rymar, Dr Wyród i in. Ustalono pzyszłą pi
sownię, polegającą na uproszczeniu stenografii po
czątkowej, by w ten sposób umożliwić jej szybkie 
^rozpowszechnienie.

W drugim dniu zjazdu po obradach uchwalono 
jrezolucye domagające się od min. oświaty wpro- 
Wadzemia Stenografii jako przedmiotu przynajmniej 
nadobowiązkowego w szkołach ogólno-ksztalcą- 
cych, dalej kongres domaga się od rządu wpro
wadzenia stenografii w urzędach, jak policyi. i są
downictwie, gdzie zeznania świadków winny być 
stenograficznie notowane przez zaprzysiężonych 
stenografów. )

Najbliższy kongres ma się odbyć za rok w 
I Królewskiej Hucie na G. śiąsku.

Sprawy ntieiskia.
Nowje ceny mięsa. —  Potanienie nierogacizny.

Wczoraj wieczorem w magistracie krakowskim 
pod przew. wiceprezyd. m. Dra Wielgusa odbyło 
oię posiedzenie miejskiej Komisyi cennikowej na 
Tctórem uclrwalono następujące ceny mięsa: W skle
pach I. klasy: Za 1 kg. polędwicy 15.200 (rzeźnicy 
żadaii 20.000 mk.), wrolowiny z dokładką 12.500 
(żądali 16.000 mk.), bez dokładki 15.000 (19.000). 
W sklepach II. klasy: polędwica 14.600 mk., woło
wina t  dokładką 12.000 mk., bez dokładki 14.-100 
mk.; w sklepach ID. klasy: polędwica 14.000 mk.. 
wołowina z dokładką 11.500, bez 13.800 mk. Ceny 
cielęciny pozostawiono niezmienione tj. w skle
pach I. ki. 8.100 mk., U. kl. 7.900, UL ki. 7.700 mk. 
Rzeźnicy żądali za 1 kg. cielęciny 10.000 mk. Za 
pod-tawę kalkulacyi przyjęła komisya przeciętną 
7.500 mk. za 1 kg. żywej wagi, przyczem rtwier 
dzono, że od czasu ostatniej regulacyi (1 b. m.) 
cena. bydła wzrosła o 7%.

Wreszcie komisya skonstatowała, że afeioga-

cizna potaniała o 6.5%, wobec czego przewodni
czący komisyi wezwał obecnych na konferencji 
przedstawicieli cechów do przedłożenia komisja 
odpowiednio zniżonego cennika na wieprzowinę 
i wyroby masarskie.

____________ ..GTJOS N ARO DU ^____________

K R O N I K A .
ZGROMADZENIE „ROZWOJU”.

W piątek o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się 
zebranie członków krakowskich „Rozwoju-”. Miej
sce zebrania podamy jutro. Na porządku dzien
nym: 1) Sprawa oszczerstw, jakie rzucają żydzi 
i socyaliści na „Rozwój” z powodu ostatnich za
machów i 2) sprawa kongresu judaistycznego 
w Krakowie. Przemawiać będą: prof. Umiw. Jag. 
Sobieski, mec Zakrzewski i red. Matyasik. „Roz- 
wojowey” stawcie się na wiec jak najliczniej.

RZYMSKI KORESPONDENT „KURYERA”.
„El. Kury er Codz.” ma pecha! Wczoraj zawia

domił o ogłoszeniu przez Piusa XI „doniosłej ency
kliki — przeciw waśniom partyjnym, walce klas
1 zbytniemu tnacyonalizmowi”. Wywołało to żywe 
komentarze i podziw dla sprawności Red. „Kurye- 
ra”, która w tym wypadku wyprzedziła wszyst
kie polskie pisma. .Cóż się je-i; okazało? Oto, 
że ta encyklika jest — ni nu. . ni więcej — 
encykliką Plusa wydaną n. B .-że Narodzenie, 
o której zresztą i „Kuiyer” w styczniu b. r. pisał, 
a którą teraz po raz drugi odkrył. Rzecz dość 
wesoła! Szkoda tylko opłacać osobnego korespon
denta w Rzymie, który ma odwagę przesyłać (?) 
tak spóźnione „telegramy to o sc ” z Rzymu!

FOCH W PRASIE POLSKIEJ.
Jeden ze współpracowników ,-Informacji pra

sowej polskiej”, na podstawie 20.000 wycinków 
z artykułami, notatkami i wiadomościami, jakie 
„Informacya prasowa” zebrała i ofiarowała w ozdo
bnej tece marsz. Foebowi — zrobił ciekawe obli
czenie.

Z pośród 900 pism polskich nie było ani je
dnego, któreby nie zamieściło choć jednego przy
najmniej artykułu o Focliu. Speeyalne numery, po
święcone całkowicie maisz. Fochoiwi, wydało około 
30 pism.

W artykułach, notatkach i wzmiankach, wydę
tych przez ^Info-rmacyę prasową polską”, nazwi
sko Foch’a w prasie polskiej spotyka się z górą
2 5 pół miliona razy. Gdyby z liter, składających 
nazwisko Foch’a, a umieszczonych w prasie pol
skiej w okresie jego pobytu w Polsce, można było 
zrobić pasek papierowy, miałby on, przy szeroko
ści 25 milimetrów każdej litery, długości około 
25 milionów milimetrów, t. j. około 25 kilometrów.

Podobizny Foch’a zamieściło około 175 wyda
wnictw polskich.

WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA W GÓRCE KO- 
ŚCIELNICKIEJ.

W nocy z 20 na 21 b. m. wdamamo się do ko
ścioła parafialnego w Górce Kościełnickiej w pow. 
krakowskim. Sprawca wszedł do kościoła przez 
okno, poczem otworzył Tabemaculum, z którego 
wyjął kielich, złamał go i zostawił na miejscu; 
następnie, nie zabierając nic z kościoła, wszedł do 
mieszkania organisty, skąd skradł srebrny zega
rek, jedną parę kolczyków i złoty pierścionek.

Kraków, 23 maja.
ZIELONYM ŚWIĘTOM sprzyjała piękna pogo

da. Jeszcze sobota była słotna i nie wróżyła ho
roskopów na polepszenie się aury, gdy niespodzie
wanie niedziela nastała ciepła i słoneczno. Przyjął 
ją niewątpliwie każdy z radością, a i sama musiała 
czuć się pełną zadowolenia na widok domów, suto 
umajonych zielenią. W oba dni świąt tłumy miesz
kańców zdążały w pozamiejskie strony na spa
cery Szczególnie rojno było i gwarno na Bielanach, 
gdzie w klasztorze OO. Kamedułów odprawiano 
uroczyste nabożeństwa. Brały w nich udział rzesze 
ludzi zarówno z Krakowa, jak i z okolicznych wsi. 
Wokół klasztoru rozłożyły się dziesiątki kramów 
z dewocjonaliami, odpustowemi sercami, oraz 
z rozmaitymi wyrobami „cukierniczymi”. Domino
wały „krachle” i te szczególniej znajdowały chęt
nych nabywców.

W niedzielę rano odbywały się wyścigi cykli
stów i motorzystów. Dla zwrócenia uwagi publicz
ności, wczesnym rankiem przebiegało ulice dzie
siątki motorów, przybranych odpowiednimi karto
nami reklamowymi; również i cykliści przepasani 
byli wstęgami z napisami, donoszącymi o wyści
gach. Je Adzie przypatrywała się masa osób.

Nr. 94;

W ten sam dzień odbywała się zbiórka na rzec* 
ochronek, a od poniedziałku na Czerwony Krzyż. 
Pcłnem powodzeniem cieszyły się teatry. Szczegól
niej gościnny występ Gruszczyńskiego w roli 
Jontka w „Halce” w niedzielę, oraz popisy zna
komitej Gistedt jako Bajadery w oba dni świąt 
zapełniły widownię do ostatniego miejsca. Jak 
każdego roku, tak i w tym rozgorzały na Zieloną 
Świątki tradycyjne sobótki.

Z 'fóW. KOLONII WAKACYJNYCH. Ostatnia 
posiedzenie wydziału „Tow. Kolon., wak. dla ucz« 
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza” poświęć 
cione było głównie rozstrzygnięciu kwestyi: 1) Jaki 
materyał uczniów powinien się znaleźć na kolonii 
Tow. w Porębie Wielkiej ze względu na zdrowiej 
i 2) na jak długo uczniowie powinni wyjeżdżać. 
Po dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział: pre
zes Wydziału K. Stach, p^of. Koch, mec. Dr Ekiert 
i Dr Weiner, lekarze: prof. Uniw. Dr Ciechanowski, 
Dr Klęsk i Dr Poźniak — jednomyślnie orzekli, 
aby uczniów z wadami serca, otwartą grmdaą, 
dotkniętych chorobami nerek, padaczką,, jaglicą 
i silnie nerwowych nie wysyłać na kolonię wakac, 
w Porębie ze względu na wypoczynkowy chara-* 
kter tej kolonii. Uchwalono nadto wysłać dwief 
parfcye uczniów na pobyt 4-tygodndowy. W tym 
celu rozpisany będzie konkurs na przyjęcie ucz* 
niów do kolonii z odpowiednim kwesty omaryu- 
szem. ■

LUNETA DLA KRAKOWA. Do Gdańska na- 
doszły na parowcu „Łatwij” z Ameryki cztery 
skrzynie, zawierające wielką lunetę astronomie** 
ną, wypożyczoną przez óbserwatoryum „harwar- 
dzlde” w Ameryce — Polsce. Po odbiór lunety 
wyjechał do Gdańska dyrektor obsegwatoryum 
krakowskiego, prof. Banaehiewicz.

ŚLEDZTWO POLICYJNE W SPRAWIE WY
BUCHÓW w; Krakowie nie postąpiła naprzód. Jak 
dotąd, połicya nie zdołała ujawnić żadnego szcze- 
gółu, któryby przyczynił się do wyświetlenia ta
jemnicy bomb. Wczoraj w biurze wojewody kra
kowskiego zjawił się komisarz pol-icyl Karoz z do
kładnym raportem o przebiegu dotychczasowego 
śledztwa.

CECH RZEŻNJKĆW KRAKOWSKICH uprą-
sza nas o sprostowanie, że zasądzeni przez sąd 
krakowski Żurek i towarzyszę nie prowadzili ni
gdy w Krakowie nrz<:*Mębicirstw masarskich i jĄe 
.hy]i członkami c&b

Z Polski i ze świata.
MILIONÓWKA. W sobotniom ciągnieniu padł A'1 

wygrana na numer 705.115, zakupiony przez Ziem. 
ski Bank kredytowy w Warszawie.

ODŻYDZANIE ZAKOPANEGO. Z letniej „sto
licy Polski” piszą nam: Przyszły sezon w Zakopa
nem zapowiada się daleko lepiej, niż w latach po
przednich. W stosunkach sanitarnych i administra
cyjnych, dzięki miejscowym czynnikom, zaszły; 
zmiany na lepsze, a ceny w pensyonatach i hote
lach zostały unormowano i są pod ścisłą kontrolą 
dotyczących władz. Najważniejszą zaś rzeczą jest 
to, że bojkot żydów w tym roku jest daleko wię
kszy, niż w roku zeszłym. Następujące n. p. pen- 
syonaty stanowczo postanowiły żydów nie przyj
mować: Sar.aŁo, Warszawianka, Marilor, Wielko- 
polanka, Litwinka, Stella, Czarny Staw, Zacisze, 
Bogdanówka, Szopenówka, Wiosna, Zychoniówka, 
Warta, Pod Matką Boską, Szałas, Lublinianka, 
Zakrzówek, Wybrana, Zakątek, Boruta, Zośka 
i wiele innych. Zakopane już dobrze zrozumiało, 
czem jest w Polsce zalew żydowstwa i zrozumiało 
potrzebę walki z tym wrogim żywiołem. Zrozu
miała to zarówno iutcłigencya, jak i górale, któ
rzy już dziś wstydziliby się ■ wynajmować swoje 
domy na pobyt letni żydoim. Zakopane — jednem 
słowem — musi doprowadzić do tego, żeby 
miejscem kuracja i wypoczynku jedynie tyłko dla 
swoich.

AKAD. MŁODZIEŻ ROLNICZA A „NUMERUS 
CLAUSUS”. Zjazd dolegatów polskiej akademi
ckiej młodzieży rolniczej w Poznaniu powziął 
w sprawie „nunmnis clausus” uchwałę, w której 
oświadcza-i;e polska akad. młodzież rolnicza, któ
rej zadaniem będzie w przyszłości walka z żydow- 
stwgm na terenie handlu i przemyssłu rolnego, go
rąco popiera akcyę w sprawie „numerus clausus”, 
mającą na celu odżydzenie polsldch uniwersyte
tów. Wkóńcu uchwała orzeka, że „nie jest to zła
manie zasady apolityczności, przestrzeganej jak 
najściślej przez koła rolników uniwersytetów pol
skich, ale naturalny udział w koniecznej samo 
obronie polskości”.

SECESYA ARTYSTÓW Z TOW. ZACHĘTY 
SZTUK PIĘKNYCH W WARSZAWIE. Na wal-
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nem zgromadzeniu Tow. Zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie przyszło do nieporozumień pomię
dzy artystami a resztą członków Towarzystwa. 
Ostatecznie artyści, w liczbie około 60-eiu, 
opuścilli zebranie, złożywszy przedtem oświadcze
nie, że wobec stałego majoryzowania artystów 
przez „miłośników” na walnych zgromadzeniach, 
a zwłaszcza wobec niedopuszczenia ieh do wypo- 

zonia się w ważnej sprawie zmiany statutu; 
artyści zmuszeni są na znak protestu .opuMć ze
branie. 1

POGRZEB EDWARDA LUBOWSKIEGO, naj
popularniejszego niegdyś dramaturga polskiego, 
którego nazwisko przez łat z górą 30 nie schodziło 
z afiszów teatralnych, odbył się w Warszawie 
w sobotę z kościoła katedralnego na cmentarz 
Powązkowski. W orszaku pogrzebowym, prowa- 
dznym przez ks. kanonika Niemirę, wzięli udział, 
oprócz rodziny, przedstawiciele instytucyi epołeez- 
nych, państwowych i artystyczno-literackich. Nad 
mogiłą wygłosili przemówienia: p. Sliwowski
w imieniu T;ow. literatów a dziennikarzy, p. Sliwi- 
cki w imieniu Związku artystów sceny polskiej 
i p. Konczyński w imienin Związku autorów; dra
matycznych.

SENSACYJNE MORDERSTWO W WAR
SZAWIE. W sobotę po godz. 12 w nocy, w przed
sionku b. kinoteatru „Nirwana” (przy ul. Moko
towskiej w Warszawie), mieszczącego obecnie 
dom gry w loto, została zamordowaną trzema 
strzałami w serce 26-letnia Helena Rokossowska. 
Zabójcą okazał się mąż zmarłej, Piotr Rokossow
ski, który po zbrodni oddał się w ręce jednego 
z obecnych w klubie oficerów, nim jeszcze zdoła
li# zawezwać posterunek policyjny z pobliskiego 
komisaryatu.

Dzieje pożycia Rokossowskich obfitowały w li
czne tragiczne epizody. Wskutek niesnasek mał
żeńskich, ś. p. Helena — nawiasem mówiąc znacz
nie młodsza od swego męża — kilkakrotnie się 
z nim rozstawała, używając następnie rozmaitych 
forteli, by módz się dostać do mieszkania męża 
i komunikować się z czworgiem małoletnich dzieci. 
W ostatnich paru tygodniach dzieci te przebywały 
7. ojcem i jego krewną na świeżem powietrzu 
w Świdrzu i właśnie w dniu krytycznym Ro
kossowski przyjechał do Warszawy po prowianty 
dla dzieci. Wypiera się on usilnie cech premedy- 
tacyi w popełnionej zbrodni, motywując swój ezyn 
uniesieniem na widok wiarołomnej żony.

Rokossowski jest człowiekiem zamożnym, b. 
urzędnikiem kolei, pochodzącym z inteligentnej 
- jdziny obywatelskiej na Pradze. Jeden z jego bra- 

, piastujący urząd rejenta w Zduńskiej Woli, jest 
posłem do obecnego Sejmu.

MUSSOUNI O JUBILEUSZACH. Obchody set
nych rocznic rozpowszechniły się w ostatnich cza
sach do tego stopnia, że zaczynają nużyć i gabi
nety europejskie rozważają, jakby im tamę poło
żyć. Między innymi zasiągnięto też rady Mussoli- 
niego, jak możnaby najodpowiedmej uczcić pisa
rza. unikając w razie jego jubileuszu spowBzech- 
niałych już dzisiaj obchodów. „Przeczytaniem jego 
dzieł” — brzmiała odpowiedź nowoczesnego dyktar 
tora Włoch.

Ze spraw katolickich.
BIERZMOWANIE dla młodzieży szkół męskich 

udzielano. będzie we czwartek o gorz. 8.30 w ko
ściele 00. Franciszkanów, dla młodzieży zaś szkół 
żeńskich w piątek o godz. 8.30 w tymsamym 
kościele.

udziela sekretaiyat Związku: Po^aańj ul. Trzeciego 
Maja 1. 3.

DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO” Nr. 5 wyszedł z druku i jest 
do nabycia w ekonomacie Województwa i agemeyi 
.jRuch” przy ul. Szczepańskiej.

NA POMOC AKADEMICKĄ W KRAKOWIE 
złożyła na ręce wojewody Gałeckiego firma „Pol
skie Fabryki maszyn i wagonów L. Zieleniewski 
S. A. w Krakowie, Lwowie i Sanoku” milion 
marek.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4743-ą 

klasa >1 i VH gimn. w Hrubieszowie z okazyi 
imienin dyrektora Markuszewskiego; 4744 pamięci 
matki Teresy z Karskich Załę3ki&j z Wyszomon- 
towa &  Zofia, Karol i Maciej; 4745 właścicielka 
i goście Obrodstówki w Zakopanem; 4746 inwa
lidzi szpitala Nr. 5 oddz. chirurg.; 4747 pamięci 
Emanuela i Celestyny z Juszkiewiczów Stenslów— 
syn i córka; 4748 pamięci Leopolda Rotlendera, 
cukiernika — wdzięczny uczeń; 4749 pamięd Ja
na Skarbińskiego; 4750 Franciszek i  Ludwika Sen- 
kowscy z Włósienicy.

NA ODNOWIENIE KATEDRY i grobów kró
lewskich na Wawelu złożyli: Fabryka porcelany 
i wyrobów ceram. „Ćmielów” 500.000 mk., Kazi
mierzowie Gałzińscy w Krakowie 100.000 mk., 
Adamowie Szydłowscy w Krakowie 30.000 mk., 
Akc. Bank hipoteczny we Lwowie 5,000.000 mk., 
Kopalnie węgla „Czeladź” w Piaskach 1,000.000 
mk., Zakłady przemysłu włókienniczego C. G. 
Schon w Sosnowcu 1,000.000 mk., Rada zjazdu 
przemysłowców góm. w Dąbrowie Góm. 5,000.000 
mk., Tow. franc.-włosk. dąbrowieckich kopalni wg- 
gla w Dąbrowie Górniczej 3,000.000 mk., ks. Er
nest Matzei T. J. od Władysława Podlaszecka 
z Broklynu N. Y. 10 dolarów i od Jana Iickodzie- 
jewskiego tamże 5 dolarów.

NEKROLOGIA.
f  Dr Hieronim Kondratowicz. W Dąbrowie 

Górniczej zmarł Dr Hieronim Kondratowicz, inży- 
nieh górniczy, uważany przez świat gómiozo- 
hutniczy za nestora posłkiego górnictwa. Po ukoń
czeniu warsz. szkoły głównej wr. 1867 i instytutu 
górniczego w Petersburgu, odbył praktykę w ko
palniach węgla w zagłębiu Donieckiem, gdzie też 
W r. 1881 z polecenie rządu rosyjskiego przepro
wadził większe poszukiwania rud żelaznych. Od 
roku 1887 pracuje w charakterze inżyniera okrę
gowego w Dąbrowie, na którem to stanowisku 
przyczynił się do wzmocnienia polskości w powie
rzonym mu okręgu. Objął następnie funkeye zarzą
dzającego kopalniami Towarzystwa „Saturn”, 
a wreszcie stanowisko prezesa Towarzystwa Bi
blioteki publicznej w Warszawie, gdzie, mimo po
deszłego wieku, rozwinął bardzo wydatną działal
ność. Czynny udział-brał w komitecie organizacyj
nym Akademii górniczej w Krakowie, wzbogacił 
również swema dziełami fachową literaturę gór
niczą.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO.

Dzisiaj, we środę, o godz. 8 wieczorem odczyt Dra 
Ę. Siedleckiego: „O endocarditis lenta”. Po posie
dzeniu wyświetlenie filmu Tow. akc. Mag. Klawe.

DOM WYCIECZKOWY TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ. Zarząd główny T. S. L. 
w Krakowie otworzył w Podgórzu-Zabłociu donn 
wycieczkowy dla wszystkich zwiedzających Kra
ków. Zgłoszenia na 10 dni wcześniej przyjmuję 
Zarzad główny w lokalu: ul. św. Anny 5, II p.

WYSTAWA ZABAWKARSTWA i galanteryi 
drzewnej (Kraków, u l Straszewskiego L 28) zgro
madziła licznych wytwórców. Wystawa trwać bę
dzie od 24—29 maja b. r. Ankieta tegoż zakresu 
obejmie najaktualniejsze sprawy zabawkaretwa, 
krajowe i wywozowe, a odbędzie się w lidze 
Pomocy przemysłowej (Grodzka L 13) o godz. 
5 po poł. w dniu 27 b. m.

ZWIĄZEK POLSKICH CECHÓW FRYZYER- 
SKICH urządza w dniu 9 lipca r. b / IH-ei zjazd 
v  Poznaniu. Informacji, dotyczących zjazdy

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni

kują: Dziś, we środę i jutro o godz. 7.45 wiecz. 
cieszący się tak nadzwyczajnem powodzeniem 
„Mały król” z E. Solarskim w roli tytułowej. 
W piątek premiera znakomitej opery Verdi’ego 
p. t. „Bal maskowy” ze współudziałem najlepszych 
sił naszej opery.

„UCZTA SZYDERCÓW”. Wystawiony z tak 
wybitnym sukcesem poemat renesansowy Sema 
Benelliego „Uczta szyderców” zajmie repertuar 
wszystkich dni b. tygodnia. Dzieło włoskiego pisa
rza ukaże się dzisiaj po raz pierwszy we właściwej 
szacie, gdyż deikoracya p. Iwona Galla, przedsta
wiająca wnętrze pałacu z widokiem na Fłoreocyę, 
zosbiła naprawiona i dzisiaj już będzie tłem dla 
aktu pierwszego. W próbach utwór znakomitego 
poety chorwackiego, Iwona Vojnovica: „Matka 
Jugewiozów”. Postać tytułową kreować będzie 
Stan. Wysocka.

Repertuar teatru im. J, Słowackiego.
Środa: „Uczta szyderców”.
Czwartek: „Uczta szyderców”.
Piątek: „Uczta szyderców”.

Repertuar Opery i Operetki
Środa: .Mały król”. (Występ E. Solarskiego).
Czwartek: „Mały król”. (Występ £, Solar

skiego),

Ze sportu.
Zielone Święta stanowiły zawsze atrakcję se

zonu footballowego — zwyczajnie byliśmy świad
kami zawodów1 jakiejś pierwszorzędnej drużyny, 
zagranicznej, których tym razem nie było nam 
danem oglądać, Cracovia, nie mając do dyspozy- 
cyi gotowego boiska, wysłała swe drużyny do 
innych' miast, a żaden z klubów krakowskich* 
usiłujących obecnie nadać ton naszemu sportowi,: 
nie zdobył się na urządzenie poważniejszego 
matchu. Publiczność sportowa krakowska!, znużo- 
na matchami o mistrzostwo, przybyła chętnie: 
i bardzo licznie na zawody cyklistów, urządzone 
przez sekcyę kolarską Craćoyil. Zawody te, zor
ganizowane zupełnie poprawnie!, wprowadziły mi
łą rozmaitość w nasze życie sportowe i dały spo
sobność obserwowania doskonałych jeźdźców war
szawskich. Raził tu jednak brak współudziału naj
lepszych kolarzy krakowskich w osobach ppv 
Hdchsmana i Łazarskiego, którzy nie mając je
szcze należytego treningu, nie chcieli zaryzyko*. 
wać swego imienia.

W zawodach footbaliowych największą żywo
tność okazała Cractma, wysławszy swe cztery;; 
drużyny na obce boiska —> pierwsza grała dwa 
matche w Łodzi z tamt U. K. S. i mimo braku 
takich graczy, jak CSkowski, Kałuża, Reyman 
i Strycharz, zwyciężyła dwukrotnie w stosunku 
2:0 . Następne drużyny białoczerwonych, osła
bione skutkiem oddania graczy swym poprzedni
czkom, potrafiły wyjść a zawodów z wielkimi suk
cesami: i tak druga CracoTia pokonała Sosnowie
cki K. S. w Sosnowcu 5 :3  i 5 :1 , trzecia wy
grała w Tarnobrzegu 2 :0 , a czwarta przywiozła 
z Bochni wynik remisowy 0: 0. Wisła pokonała 
Makkabi w matchu przyjacielskim 3 :1 , a Ju
trzenka w spotkaniu o mistrzostwo z B. B. S. W 
podzieliła się ze swym przeciwnikiem punktami^ 
uzyskując wynik 1 :1 , i ; ■• • • . ;

Mistrz Polski w footballu Pogoń lwowska ule
gła na własnem buisku wiedeńskiej Admirze 
6 :4, uzyskawszy w poniedziałek wynik 3 :3 .

Zawody międzypaństwowe 'Jugosławia — Polska.
3 czerwca odbędą się w Krakowie zawody} 

między reprezentacyjną drużyną piłki nożnej 'Ju
gosławii i Polski. Drugie te z rzędu zawody mię
dzypaństwowe Polski budzą olbrzymie zaintere* 
sowanie. Sekretaryat Polskiego Związku Piłki No
żnej przyjmuje zamówienia na miejsca siedzące 
codziennie między, godz. 5—6 w, lokalu P. Z. P. N„ 
uł. Stolarska 6

Zawody zagraniczne.
Budapeszt. Westham United przeciw skombi- 

nowanej drużynie węgierskiej 8 :2 .
Wiedeń. Amatoure—Herta 4 :0  (0:0); Rapid— 

Florisdorf 3 :0  (2:0); Fóniks (Ludwigshafen)' — 
Hakoah 2 :2 ; W. A. C. — Fóniks 4 :3; Rapid— 
Niłmbeig 4:0 .

Zawody lekkoatletyczne we Lwowie. v
W czasie Zielonych Świąt odbywały się na boi

sku lwowskiej Pogoni zawody lekkoatletyczne 
mężczyzn oraz kobiet. Najlepszy rzut oszczepem 
(oburącz) wykonał Szydłowski z Pogoni 76 m. 64 
cm. Najlepszy rzut kulą wykonała panna Ditzu- 
kówna z Pogoni 7 m. 61 cm. W biegu na dy
stans 100 m. pierwsze miejsce zdobyła Szmendzia- 
kówna z Pogoni w czasie 14.8 sekundy.

NOW E KSIĄŻKI.
KS. MATEUSZ JEŻ: „Bogu Utajonemu". —

Kraków 1923. Str. 162. Skład główny: Gebeth
ner i Wolff.

?— „W religji katolickiej prawda I siła!” 
Kraków 1923. Str. 62. Skład główny: Gebethner 
i Wolff.u . .

W pierwszej książce znajduje się 100 wierszy*
lub pieśni poświęconych Najśw. Eucharystii. *— 
Tworzą one jakby jeden poemat eucharystyczny, 
który jest u nas rzeczą nową i nieznaną, podeias 
gdy Włochy i Francja obfitują w tego rodzaju, 
formy twórczości poetyckiej. Wiersze biegną ży
wo, ponieważ płyną z serca, myśli częstokroć 
przypominają stare, klasyczne pieśni Kościoła ka
tolickiego. Autor przelał tutaj swoją duszę na- 
wskróś pobożną i przejętą ukochaniem do Naj
świętszej Eucharystji. Jest on już znany u nas ze 
swoich książek do cźytku szkół 1 przez swój Biu
letyn Eucharystyczny, przeznaczony dla polskie
go duchowieństwa.
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-Bogn Utajonemu” jest drukowane na papie* 
rze, przypominającym stare cząsy*? pozatem zbio
rek wyróżnia się i poleca elegancką formą typo* 
graficzną i bogactwem ilustracji

Druga książka jest zarysem dziejów prawdzi
wej religji — dużo treści w niewielu słowach.

wyłożone z wielką jasnością, wytwornie l żywo. 
Byłoby pożądanem, ażeby ta książeczka byłą 10?;- 
rzcconą przez naszych katechetów7 i proboszczów, 
jako środek propagandy religijnej kultury zaró
wno między uczącą się młodzieżą, jąk \ między 
ludem. J. G.

row u

Wiadomości gospodarcza.
GŁÓWNE WADY TARYFY KOLEJOWEJ.
Cechą charakterystyczną naszych taryf kolejo

wych jest ich wzrost o wiele szybszy, niż postępuje 
deprecyąęya pieniądza (od. sierpnia r. z, stawki ta
ryfowe wzrosły około 40 razy, walutą zaś w tym 
okresie spadła 7—8 razy). W rezultacie tej nie- 
współmierności stawki taryfowe co do nięktó^ 
tych pozyeyi przekroczyły trzykrotnie parytet 
złota.

Odbija się to na naszym przemyśle szczególnie 
ujemnie dlatego, że układ taryf kolejowych jest 
wadliwy i łączy w tych samych grupach taryfo
wych towary, dla których koszt przewozu jest 
drobną cząstką ceny z takiemi, dla których koszt 
przewozu gra rolę olbrzymią.

A więc np. w klasie 3-ćiej połączone są jako 
płacące te same stawki przewozowe: podkłady, 
kloce, ryż, mięso, skóry, wełna, obrabiarki, spi
rytus drzewny i t, d.

Podczas, gdy przewóz na odległość 800 kilome
trów wynosi dla mięsa 3 proc. eecy dla wełny 
24 proc., dla ryżu 9 proc. — to dla 'podkładów 
wynosi on około 70 proc., a Jla kloców z górą 
80 proc. wartości towaru.

Widzimy więc, że podczas, gdy według rosyj
skich przedwojennych taryf obciążenie przy klo
cach np. dochodziło do 18.8 proc., przy S00 klin., 
to u nas dochodzi już teraz do 80 proc.

Potwierdzają to również cyfry zaczerpnięte 
z zestawioń, dokowanych przez komitet taryfowy 
państwowej Rady kolejowej. Wynika z nich bo
wiem na podstawie cen, oraz stawek wypośrod- 
kowanych z przedwojennych taayf austryackich, 
niemiuckich, oraz rosyjskich, że drzewo było ob
ciążone średnio w stosunku 12.3 proc. przy 400 
kim., 16.3 proc. przy ti0Q kim., 20.4 proc. przy 
800 kim., a więc o wiele mniej, niż obecnie.

W tym stanie rzeczy racycnalne przeklasyfiko
wanie, zdecydowane już zresztą przez państwową 
Radę kolejowy — jest naglącą koniecznością.

UPRAWA TYTONIU NA WŁASNE PO
TRZEBY. Wobec tego, że rozporządźcie o, regulu
jące uprawę tytoniu, ukazało się stosunkowo pó
źno i doszło do wiadomości plantujących tytoń 
drobnych rolników często już po zasianiu tytoniu 
przez plantatorów w sposób podobny, jak w r. z., 
Ministerstwo skarbu, nie chcąc .niszczyć^uż zasia
nych roślin, postanowiło —- wyłącznie nk rok bie
żący — zezwolić w niektórych okolicach kraju na 
uprawę 10 metrów kw. na własne potrzeby plan
tatorów, uraz pozostawić plantatorom większym 
do zużycia na własne potrzeby tej samej ilości ty
toniu za opłatą ryczałtową 50.000 mk. ?a 10 me  ̂
trów kwadratowych. Opłata ta obliczoną jest tak, 
że interesy skarbu państwa są przez nią zawaro- 
wane w całej pełni.

CENY HURTOWNE ZĄ S<>L. Według donie
sienia Głównej Dyrekcyi zakładów górniczych 
i hutniczych w Warszawie, od 10 maja b. r. obo
wiązują następujące ęeny hurtowne na sól: 1) Sól 
warzonka 1.300.000 mk. za tonę, 2) sól bydlęca 
mieloffia 300.000 mk. za.tonę, 3) sól z kopalni 
w Wapnie: a) mielona 1,100.000 mk. za tonę,
b) kruchowa 1,050.000 mk. za tonę. Akcyza pozo
staje bez zmiany.

ZWYŻKA ZAGRANICZNYCH ŚRODKÓW 
PŁATNICZYCH W BERLINIE, jaka zaznaczyła 
się tak bardzo w ostatnich dniach na niemieckich 
rynkach pieniężnych, utrzymała się nadal i \^dniu 
wczorajszym. Wszystkie bez wyjątku waluty wy
kazywały — jak donosi A. W. — tendencyę zwyż
kową, osiągająo kuraa nawet i dla naszych stosun
ków niebywale. Obroty dolarami na giełdzie ber
lińskiej zamknięto kursem 55.500. Za funt szterlin- 
gów płacono 247.900, za markę polską 1.02, za 
koronę austryacką 0.76-25.

KURSA.
burych. (PAT) Zamknięcie giełdy; Berlin 

0.01.04, Holandya 217.20, Nowy Jork 554, Lon
dyn 25.64, Paryż 36.30, Medyoląn 26.75, Praga 
16,55,, Budapeszt 0.10.25, Belgrad 5.80. Sofią 4.453

Warszawa 0.01.15, Wiedeń i austr. korona stem
plowana 0.0078.25.

WYKAZ m im  W KRAKOWIE
dnią 22 mąją 1Q23 r.

W a lu ty  i a e w izy  s
Dolary SŁ Zj- •
Funty szterlingi . •
Floreny holendr. . .
Franki francuskie .

„ szwajcarskie .
Marki niemieckie . , ,
Korony austriackie

, czecho-głowackię
AJkcje b a n k o w e :

Polsk. Bank Przemysł. I-VIII. 
Bank Hipoteczny 1-—VIII. .

,  Małopolski . . ,
Ziemski Bank kredyt. I—IX. 
Po wszech. Bank Kredyt. I—V. 
Akc. Bank Związkowy I-IX . 
Bank Komercjalny I—IV.

9 Handl. w Warsz. I—X* 
,  Związku Sp. Zarób. I-X* 
o Ziem. dla Kres. Łańcut-

A k c je  Tow  Iistndloit/ych
Pols. Tow. liandl. 1—V.
Handlowa S-ka akc. „Impes" 
„l-hąrma" (Mag. U. Jawornicki) 
„Polski Gifiife“Tp\y. trans, handl. 
C. Hattwlg. Dom. eks.-hndl. Poz. 
Żegluga Polska I—111.
A kcje  Tow* p rz e m y s ł.
Zieleniewski I—IV. .
H. G gielski, fabr. masz.PozRań 
Warsz. Bita Bud. Parowozów 
„Automotor" fabr. samochodów 
Żakł. mech. „lbsus“ Warsz 1. 
„Potęga" Tow. p. fabr. huty żel. 
„Tnebrnia" fabr. masz- roln. 
Zakłady amunicyjne „Poolsk" 
Huta żelazna, Kraków. . 
„Górka" fabryka cementu I-I) f. 
Sierszańskie Zakł.' Górn. 1-1V. 
„Tepeg^ Tow. dla przedś, gór. 
Polska Nafta I—III.
„Oifos" I -  IV.
„Pozat" Powsz. zakł, bodowi. 
„Strug" Przemysł Drzewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków 1-11. 
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini 
„krakus" Zjedn. fabr. wysk. 
Fabr. i Iłafin. cukr. w Chotior, 
Fabr. porcelany w Ćmielowie 
Ska Akc. Flektr. Okr. Siersza 
Eabr. papieru W. Niemojowski
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wdowa po ś, p, Dr Kazia. Kaiienis, 
właściciela Rabki,

przeżywszy lat 55, po długiej a ciężkiej choro
bie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Pa

nu dnia 21 maja 1923 w Babce. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmen
tarz miejscowy na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we środę dnia 23 b. m. o godz. 3 po 
pGłudniu, na który lo smutny obrzęd stroskane 
dzieci zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.
NABOŻE&SYWO ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie we czwartek dnia 24 b. m.
o godz. 8 rano w kościele paraf, w Rabce. 

Osobnych zawiadomień rozsyłać aię nie będzie. 
Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego

d n i a m i  J a p s r t f l i r ,
Józefa i Karola Towarnlokich
=555; Lwów, K opernika O,

dOSlRf-ęzftt
a) superfosfąt kostny fosforowy ą ząwart. 19% 

kwasu fosfor, rozp. w wodzie.
b) superfosfat kostny fosforowo-ązojowy o zawaji,

11% kwasu fosf. rozp. w wodzie i S% azotu.
c) superfosfat kostny fosforowo-ązotpwy o ząwarh

8% jtwąsu fosfor, rpzp. w wodzie \ 3% afptwi
d) superfosfat mineralny o zawart. 14% kwaąty foątl

rozp. w wodzie. 4lE
Dostawa ad a), b) i c) prompt, ad d) w czerwcu 193M

RliHe.8rtgl.UtrlSw.liil

mm■
DEWIZOWY
załatwia wszelkie czyn
ności w zakres banko

wości wchodzące.
' § ~ — —  *— — — — — — ^

PRZERAZY PIENIĘŻNE
w krajni i za granicę w y k o n u j e

| /  w t ® m m
530

O d d z ia ł  w  K r a k o w ie ,  B r a c k a  N r. 17,

BANK DEWIZOWY
s z y b k o  i  n a  k o r z y s tn y c h  w a r n ik a c h .

Kasa otwarta od godz. 9 do 2.
W sprawach giełdowych udziela informacji 

dysponent giełdowy cd godz. 10—12.
B A N K  W S C H O D N I

K rak ów , B raek a  17.

ML

Obcasy i podeszwy gumowe *
aią trw a ls z e  o d  s k ó ry .  C h ro n ią  nog* ii o sz

c z ę d z a ją  b u c ik i .  506

P a J m a -S C a y c a u k  («p- «!m
Skład fabryczny:

Kraków, Grodzka 60, teł. 4212.

Od poniad^iaiku dn. 21-go do piętko

„K R O L O W A  N IL U 44
(K L E O P A T R A )

Dramat historyczny w 6 aktach z czasów pierwszego 
triumyiratu w Rzymie.
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M s l y  f e l i e t o n
) ZAKAZ ZAWIERANIA MAŁŻEŃSTW 

W  OKRESIE STUDYÓW UNIWERSYTECKICH.
Uniwersytet Comel (Stany Zjednoczone) wydał 

rozporządzenie zabraniające studentom i studen
tkom uniwersytetu wstępować w związki małżeń
skie. Każdy student i studentka, gdy wstępuje

związek małżeński, zostaje przez to wyłączony 
ki grona słuchaczy uniwersytetu, oraz na przyszłość 
Małżeństwo będzie przeszkodą do przyjęcia kan
dydatów. w poczet słuchaczów uniwersyteckich.

Jako powód swego rozporządzenia władze uni
wersyteckie podają fakt, że kłopoty żonatych stu
dentów i zamężnych studentek są dla nich prze- 
•zkodą w kończeniu studjów.

NAJPIĘKNIEJSZA MONETA.
Za najpięknejszą z istniejących monet złotych, 

uchodzi powszechnie angielski funt szterling. Nie 
każdemu jednak wiadomo, że twórcą tego arcy
dzieła menniczego nie jest Anglik, lecz wybitny 
artysta włoski, rzymski grawer Petrucci, osiadły 
w Londynie.

Dzięki swym pracom artystycznym, Petrucci 
pozyskał względy królowej Wiktoryi. której ksią- 
żę-małżonek żył jeszcze. W pamiętnikach swych 
Petrucci wspomina o drastycznem zajściu, którego

stał sic wówczas mimowolnym bohaterem na dwo
rze angielskim, właśnie wskutek względów, któ- 
remi darzyła go królowa.

Do Londynu przybyła pewna rzymianka. słyn
na z piękności, przepychu swych toalet, a jedno
cześnie z dowcipu i wykształcenia, W Berlinie, 
skąd zawitała nad brzegi Tamizy, miała się cie
szyć szczególnemi względami pewnej wysoko po
stawionej osobistości. Ale i w stolicy Anglii oto
czył ją rój wielbicieli z kół najwyższej aryslokra- 
eyi angielskiej, śród nich zaś znalazł się takż^ — 
jak głosiła fama — książę-małżonek, piękny 
Albert.

Oczywiście pogłoska ta doszła też do uszu kró
lowej, bardzo zazdrosnej o męża. Pewnego więc 
poranka Petrucci otrzymał wezwanie stawienia się 
natychmiast w pałacu królewskim, gdyż królowa 
ma do niego bardzo ważny interes.

Zaledwe artysta stanął w gabinecie królowej, 
gdy monarchini odezwała się do niego: „Słysz^ 
łam, że pan znajduje się w stosunkach bardzo przy
jacielskich z rodaczką swą, panią X., która obecnie 
tylu mężczyznom zawraca głowy w Londynie. Czy 
to prawda?“ Petrucci musiał wyznać, że istotnie 
już od dawna zna te damę. ..Doskonale! — zawo
łała królowa. — W takim razie sprawi mi pan 
wielką przyjemność, doręczając jej osobiście ten 
oto, ważny dokument**. Przy tych słowach wręczy

ła królowa artyście zapiany arkusz, będący po- 
prostu rozkazem, aby piękna rzymianka opuściła 
granice Anglii w ciągu 48 godzin!

Z niemałem. zakłopotaniem artysta przyjął tę 
nieprzyjemną misyę. Nie mógł jednak odmówić 
królowej i musiał doręczyć pięknej swej przyja
ciółce upokarzający ją rozkaz.

DZIENNIK NA OCEANIE:

Dzięki rozwojowi radiotelegrafii, znany dzien
nik londyński „Daily Mail** wprowadza w tycie 
ciekawą nowość.

Oto zarządził środki celem wydawania na wiel
kich parowcach oceanowych, krążących pomiędzy 
Anglią i Ameryką, specyałnej „edycyi oceano- 
wej“.

Dotychczas ustawiono już na parowcach' „He- 
reńgaria**, „Aąuitania” i „Mauretania** wiellde lino- 
typy (ma?zyny do składania czcionek) i prasy dru- 
krskie. tudzież urządzono pokoje redakcyjne, 
z których dwa razy dziennie wychodzić będzie wy
danie poranne i wieczorne „Daily Maila**, zawiera
jące nowiny, otrzymane telegrafem bez drutu tak' 
z Anglii, ja  koteż i Ameryki. Nie zabraknie tam 
również szczegółowych wiadomości giełdowych i 
kursów dla przemysłowców, bankierów i kupców, 
znajdujących się w podróży.

OGŁOSZENIA
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłvck ogłoszeniach 7 7 7 7  ~  Mar „u-
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy................................  ..............Marek 3 0̂
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy . . . !  7 ! ! * * * * * * * * *  * * 900
Komunikaty po kronice za 1 wiersz m ilim ..........................* 9
Ogłoszenie na 1-szej stronie za 1 wiersz milim............................................. *• • • • • • • • • • •  „ 1500

®E(*3iE@CŚ2$0SiS«)0ODDDGnDD©(«$E®<S3)3[!DC525©® ® © 
(i, Materjały łokciowe i gotową konfekcją §
i  damską |

k u p u j e  s i e  n a j l e p i e j
we firmie 532 I

M A R Y  A  P R A U S S
K rak ów , R yn ek  g ł .  7 .

Pracownia strojów damskich od lat 50-ciu.

B R Y C Z K I
Szydłowieckiej Fabryki Bryczek

poleca gen. zastępstwo na Małopolskę 272

Polskie Towarzystwo Handlowe
K r a k ó w

Sławkowska 1.
Lwów

K ołłątaja  8.

 v :;%

;••••* „MUZYKA I ŚPIEW" miesięcznik artystyczny 
T pomieści w  najbliższych num erach :

j Psalmy kompozycji Mikołaja Gomółki j
• do słów  J. Kochanowskiego. •
• Utwory te z roku 1580 ukażą się po raz pierw szy
; od 300 lat, w notacji nowoczesnej, na głosy m ieszane
; w opracowaniu prof. Dra Józefa Reissa.
■ M ED A bonam ent pó łroczn y  6000*—  M kp. B B K

Redakcja i Administracja: Kraków, św. Tomasza 35. / “"V 
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Zagubiono wojskowy do
kument wraz z pugila

resem na nazwisko Mar
cin Szydło. D onumenta
uuieważniam. 578

GATRY,
Obrabiarki do drzewa 
i żelaza, Motory, Loko- 
mobile, Kotły, Maszyny 
parowe, Pompy parowe, 
centryfngalne, Maszyny 
młyńskie, Turbiny, Pasy, 
Transmisje, oraz inne 
maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkurencyj
nych dostarcza „Pilot* 
Lwów, Batorego L  4. 253

Wdowa inteligentna
w średnimJwieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, przyjmie posadę na ple- 
banji albo u jednego Pana lub Pani. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Narodu** pod Rozalja.

569

Wanny cynkowe
w szelkiego rodzaj n,

piece kąpielowe, klozety pokojewe i bidety 
własnego wyrobu poleca firm a 

Inż. WŁADYSŁAW 55EENŁARZ
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tal. nr. 138. 288

®®®®®®®@©®®®®®®@® 

JÓ Z E F Z A JĄ C  659
PRACOWNIA INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

Kraków, ul. Flerjańska L. 21, I. piętro
ma na składzie różne instrumenta muzyczne, smycz

kowe i dęte oraz wszelkie przybory do tychże. 
Poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności.

H. G. WELLS.

W  O TC H Ł A N I.
•  (Tłumaczył Z. Bodeński).

IJma. naprężyła się pod naciskiem ostrza 
boża i została przecięta, a  bałwan przewalił 
się ponad kulą w dziwmo nieporadny sposób. 
Ktoś powiewał chustką, ktoś próbował bez
skutecznie wznieść okrzyk, a kadet morski li
czył wolno: — ośm, dziewięć, dziesięć. Jesz
cze jedno zakołysanie i z nagłem szarpnięciem 
i pluskiem przyrząd się wyprostował.

Przez chwilę wydawał się nieruchomy i ma 
lał raptownie, a potem woda zamknęła się nad 
nim i stał się widoczny pod powierzchnią, po
większony przez załamanie i coraz ciemniej
szy. Nim można było doliczyć do trzech, rnik- 
nął. Widać było migotanie białego światła 
w głębi wody, które zmalało do rozmiarów 
plamki i zanikło. Potem nie było widać nic. 
prócz toni morskiej, przechodzącej w czerń na 
dole, przez którą przepływał rekin.

Wtem nagle śruba krążownika zaczęła się 
obracać, woda się zbałwaniła, rekin zniknął 
w odmęcie i strumień piany przeleciał przez 
kryształową toń, która pochłonęła Elsteada.

— Co to ma znaczyć? — pytał jeden maj
tek drugiego.

— Odpływamy o parę mil, by nas nie tra
fił, gdy wypłynie — odparł mu kolega.

Okręt popłynął powoli na swoje nowe sta
nowisko, Na pokładzie niemal wszyscy, którzy 
byli niezajęci, obserwowali falujące morze, 
w którem zatonął Elstead. Przez następne pół 
godziny, wątpię, czy powiedziano jedno słowo, 
któreby się pośrednio czy bezpośrednio nie od
nosiło do Elsteada. Słońce grudniowe stało te
raz wysoko na niebie i gorąco było niemałe.

—  Będzie mu tam wcale zimno na dole — 
mówił Weybridge. — Podobno poniżej pewnej 
głębokości, woda morska jest zawsze blizka 
punktu zamarzania.

— Gdzie wypłynie? — zapytał Steevens. 
Straciłem orjentację.

— Ot w tem miejscu ■ rzekł komendat, 
który chlubił się swą wszechwiedzą. Wycią
gnął palec dokładnie na południowy zachód. —
I to prawie w tej chwili. Jest już tam trzydzie
ści pięć minut.

— A ile trzeba czasu, by się dostać na dno 
morskie? — zapytał Steeycns.

— Na głębokości pięciu mil, licząc, jak to 
przyjęliśmy, przyspieszenie dwu stóp tam i z po i

wrotem, wynosi około trzech ćwierci minuty.
— Więc jest spóźniony — rzekł Wey

bridge.
— Nieomal — ódparł komendat. — Jak  

przypuszczam, trzeba kilka minut na nawinię
cie się liny.

— Ach, zapomniałem o tem — rzekł Wey
bridge z widoczną ulgą.

I  zaczęła się niepewność. Minuta upłynęła 
powoli, a lada nie wystrzeliła z wody. Po nie j 
druga i nic nie przerwano nizkich oleistych fal. 
Marynarze wyjaśniali sobie wzajemnie ten dro
bny punkt z nawijaniem się liny. Maszty i reje 
były nakropiane wyczekującemi twarzami.

— Wypłyńże Elsteadzie — zawołał niecier
pliwie jakiś majtek o włochatej piersi, a inni 
podchwycili ten okrzyk i wołali, jak gdyby 
czekali na podniesienie się kurtyny w teatrze.

Komendant rzucił na nich okiem z rozdra
żnieniem.

— Naturalnie, jeśli przyspieszenie wynosi 
mniej niż dwie stopy, potrwa to tem dłużej. 
Nie jesteśmy bezwzględnie pewni, że była to 
właściwa cyfra. Nie wierze niewolniczo w obli
czenia.

(Ciąg dalszy nastąpi}.
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0 POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI
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E nlciane I skórkowe,.
rt szelki, podwiązki, paski skórkowe I gurtowe 
Q  . oraz towary galanteryjne :
f poleca 416

q F. L U B A N S K I  RĘKAWKZNKZY
^  * Kraków, św. Anny 2. fj
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Polskie Towarzystwo Handlowe S. it.
Zarząd Główny: Kraków, ul. Sławkowska 1.

ODDZIAŁY: Gdańsk, Hundegasse Nr. 46.
- i  lwów, ul. Kołłątaja Nr. 8.

' yś Warszawa, ul. Świętokrzyska Nr. 27.
EKSPOZYTURY: Wiłno, Białystok, Łódź.
Kapitał akcyjny Mp. 264,000.000'-

Adrss dla telsgramdw: „Tohan".
DZIAŁY: Spożywczy, Maszyn rolniczych: Drzewny,

Budowlany, Węglowy. : ««

K A T A L O G
wszelkich now ości

-wysyła 530

.Księgarnia Jana Maćkowa
Roiniatów, (MałoPolska). ;

Wszelkie

przybory szkolne
poleca

MICHAŁ SŁOMIANY
Skłtd pipisru i lalanłerji 

Kraków, Sławkowska 42.

0 towarzyszenie: Syn- 
^  dykat Rolniczy w Kra
kowie, Centralny Organ 
handlowy dla *" Spółek, 
Towarzystw i Kółek Roln. 
Stowarzyszenie zareslro- 
wane z ograniczoną po- 
ręką, zostało rozwiązane 
uchwałą Walnego Zgro
madzenia z d. 16 lutego 
1923 r, zarejestrowana 
przez Sąd okręgowy ja
ko handlowy w Krako
wie 24 kwietnia 1923 r. 
Eirm. 712/23 Sto w. I. 28. 
wobec czego wzywają 
stosownie do postano
wień ustawy likwidato- 
rowie Stowarzyszenia 
wierzycieli a to zarówno 
Centrali w Krakowie jąk
1 Filji we Lwowie do zgło
szenia swych rozczeń, 
nadmieniając, że wszyst- 
kie intcresa prowadzone 
pierwej przez Stowarzy- 
steiiie, objęła począwszy 
od 1-go. stycznia 1922 r. 
Spółka fAkcyjna: Syndy
kat Rolniczy w Krako
wie, Centralny Organ 
handlowy dla Spółek, 
Towarzystw Rolniczych, 
i Kółek R o l n i c z y c h  
Spółka Akcyjna. — Kra
ków, dnia 4 maja 1923. 
Likwidatorowie: Kolarz- 
Myczkowski. 472

Futra różne gotowe i 
na zamówienia wy

konuje starannie zakład 
kuśnierski Juljana Wajdy 
i Stanisława Pieniążka w 
Krakowie, ni. św. Jana 
3 w podwórcu. 528
□ooocoocpcrrirri.]
Kasa ogniotrwała

większych rozmiarach 
zaraz do sprzedania, plac 
Marjacld 2. 563
□□o o o DDDaonaoocn

Ważne dla PP. Instalatorów!
W anny żelazne emaliowane; klosety, 
um ywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki m aterjał do 
wodociągów i ogrzewralń po stałych 

cenach dostarcza szybko firm a:

Inż. Władysław BIENIARZ
Kraków, ul. Szpitalna 18. 289

„ R O Z W O J "
Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpow. 

w Krakowie,
ul. Garncarska L. 7. Teleion 3544.

Pupujem; wkładki oszKstaśiiowe i płacimy:
2 4 ł/o rocznie przy wkładach na 

czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
18% rocznie przy wkładach 3-mię- 

sięcznych.
12% na 1 miesiąc.
Przy kwotach wielomilionowych osobno 

umowy. 664

B a id aży sti, faeNowiec praktyczny 
A. Mirkiewicz Kraków, Mostowa 4.
poleca paski na przepuklinę swych ulepszeń bez 
sprężyn oraz w ciężkich wypadkach pod gwarancją

Ostrzegą sig przed Magierami I wyzyskiwaczami.

Listowne wyjaśnienia z markami. 53

1S

| Bank Związku Spółek Zarobkowych
' - Oddział lwowski,

i* \  który zaiatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH.

Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło fy  miljarda mk.
Instytucja Centralna: POZNAŃ, Plac Wolności 15,

Podajemy do publicznej wiadomości, że dnia 19. maja r. b. otworzy
liśmy we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej, w gmachu Gal. Kasy Oszczędno
ści Oddział naszego Banku pod firmą:

ODDZIAŁY:
'U-:- v  M ieJsIUe:

Plac Wolności 2. * .
Aleje Marcinkowskiego 26.
Jeżyce — ul. Dąbrowskiego 49.
Św. Łazarz — ul, Głogowska 100, 

Gwarna 19.
b) Krajowe:

Plac Teatralny 4.
Józ. Wybickiego 11/13. 

Katowice* — Krakowska 7.
Kraków — Rynek Główny 19.
Kielce — Kolejowa 54.
Lublin —' Krakowskie Przedmieście 45,

ul.

Bydgoszcz 
Grudziądz

Łódź — Piotrkowska 72.
Piotrków — Plac Kościuszki,
Radom — Plac 3 Maja.
Toruń — Szeroka 14.
Warszawa — Jasna 8.
Zbąszyń — Marszałkowska 43.
Sosnowiec — 3 Maja 9.

e) Wolne mlato Gdańsk j
Holzmarkt 18.

d) Zagraniczne:
Nowy-York — New-York Agency. 953 Tirt Avenue. 
Paryż — (9) 82, rue Saint Lazare. 577

Wydawca; u  „Głos Karodu* Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K . H o l e k s a .  —  Redaktor uacgełny i od jw r* Jan M a t y a s i k ,
*  J to te r c *  pod R m w *  .IN ta k


